
Z D N I A ABl Nr. 93
P a s t w ą  p ł o m i e n i  p a d ł o

180 zabuduaAi 43 wagonów soli
T o l b r z y m i e  pożary w Małooofsce Wschodniej

S P Ł O N Ę Ł O  7 M A G A ZY N Ó W  
W  D R O H O B Y C Z U

B O F  Y SŁA W , 6.4. D ziś , o godz. 
1.30 w  nocy , w  m a g a z y n a c h  p a ń ­
s tw o w e j ż u p y  so ln e j w  D ro ­
h o b y czu  w y b u c h ł o lb rz y m i p o ­
ż a r . O g ie ń  o b ją ł  7 m a g a ­
zynów , k tó r e  u le g ły  c a łk o w ite m u

z n is z c z e n iu , w ra z  z 28 w a g o n a m i ■ 
so li, p rz y g o to w a n e j do w y sy łk i. 
P o n a d to  o g ie ń  z n is z c z a ł 15 w a g o ­
n ó w  so li. O g ó ln e  s t r a t y  s ię g a ją  
100.000 zł. D z ięk i e n e rg ic z n e j ak  
c j i  ra tu n k o w e j z d o łan o  u ra to w a ć  
p rz e d  z n is z c z e n ie m  in n e  m a g a z y ­
n y  i z a b u d o w a n ia .

Przyrzekał małżeństwo
I brał pieniądze na studja
W y r o k  iz b y  le k a r s k ie j  n a  le k a rz a , k tó r y  p o rz u c ił

n a rz e c z o n ą
Ugtoszono w yrok  sad u  Izb y  Le­

k a rsk ie j uznający , żo d r. L. M. z 
f  ańozyna, w oj. lwowskiego, w inien 
je s t p rzekroczenia  p a r . 2 i  5 deon- 
to log ji lekarsk ie j. M ianow icie, dr. 
L. M. po  przy rzeczen iu  m ałżeństw a 
z  p . F . F ., d a ł się przez je j rodzi­
ców u trzym yw ać przez 2 i  pół roku 
i  pokryw ać w szelkie koszty  podczas 
stud jów , celem uzyskan ia  n o s try f i­
k ac ji dyplom u lekarsk iego  o raz  po- 
«em, podczas poby tu  zag ran icą , d la  
spec ja lizac ji; k iedy  zaś dopiął celu, 
Dorzucił p . F ., tłum acząc się przed 
sądem na sw ejo uspraw iedliw ienie, 
że nie złożono do jego  rą k  obieca­
nego posagu.

N ie  w dając się w  kw estję  posagu, 
jąd j ta n ą ł n a  stanow isku, że o skar­
żoną p o stąp ił bezw zględnie n iee tycz­
nie, poniew aż przez pó łtrzec ia  roku  
zw odził p . F . nadzie ją , że się z n ią  
ożeni; a w końcu porzucił jedyn ie  z 
tego pow odu, że tym czasem  o jd ec  
je j zubożał i  s ta ł się n iew ypłacal­
ny. Te® jed y n y  m otyw  m ógłby być 
ew en tuam ie  w zięty  pod uw agę, geb -
by ẑło o ta m z a k c ję  handlow ą. W zam ieszkania.

S m i o r t e S n y  s k o k
z IV-go piętra

N o cy  u b ie g łe j  p r z y  u l. P iu s a  
X I-g o  33, z o k n a  IV  p ię t r a  k la tk i  
s c h o d o w e j w y sk o czy ł i u p a d ł  n a  
a s f a l t  p o d w ó rz a  ja k i ś  m ężczy zn a  
l a t  o k o ło  45 -c iu . W s k u te k  u p a d ­
k u  p o t łu k ł  s ię  o n  osró ln ie . L e k a rz  
P o g o to w ia , po  u d z ie le n iu  p o m o ­
cy, p rz e w ió z ł d e s p e r a ta  w  s ta n ie  
b, ciężkim , do  s z p i ta la  Dz. J e z u 3,

W e d łu g  p rz e p ro w a d z o n y c h  n a  
m ie js c u  d o ch o d zeń , p o ż a r  po ­
w s ta ł  sk u tk ie m  w a d liw e j b u d o w y  
k o m in a , s łu ż ą c e g o  do o g rz e w a n ia  
je d n e g o  z m ag az y n ó w , lu b  te ż  spo  
w odu  n ie sz c z e ln o śc i p rz e w o d u  ko­
m in o w eg o . A k c ja  r a tu n k o w a  trw a  
ła  do r a n a .  B ra ły  w  n ie j  u d z ia ł  
w sz y s tk ie  o d d z ia ły  s t r a ż y  o g n io ­
w ej z p o w ia tu  d ro h o b y c k ie g o . W  
c z a s ie  a k c ji  z o s ta ł  c iężko  r a n n y  
s i e r ż a n t  D orystaw sK iej s t r a ż y  po 
ż a rn e j ,  M ic h a ł G e m b a rz e w sk i, k tó  
reg o  p r z y g n io t ł a  w a lą c a  s ię  ś c ia ­
n a .

Ł u n a  p o ż a ru  w id o c z n a  b y ła  w  
p ro m ie n iu  12 k ilo m e tró w . 

S P Ł O N Ę Ł O  150 Z A B U D O W A Ń  
L W Ó W , 6.4. W c z o ra j  p o p o iu d -  

n iu , w e w si D e n y só w  w  pow . t a r ­
n o p o lsk im  w y b u c h ł w  je d n e m  z 
z u b u d o w a ń  p o ż a r , k tó r y  z w ie lk ą  
sz y b k o śc ią  p rz e n ió s ł  s ię  n a  s ą ­
s ie d n ie  b u d y n k i i w  k ró tk im  c z a ­
s ie  o b ją ł  z n a c z n ą  czę ść  w s i, n is z ­
c ząc  około  150 z a b u d o w a ń . W  p ło ­
m ie n ia c h  z g in ę ła  1 k o b ie ta  u m y ­
sło w o  c h o ra .

N a  m ie js c e  p o ż a ru  p rz y b y li 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  z w icew o je  
w o d ą  ta r n o p o ls k im  G in to w t - 
D z ie w a łto w sk im  n a  cze le , k tó rz y  
z a rz ą d z i l i  n a  m ie js c u  z o rg a n iz o ­
w a n ie  a k c ji  r a tu n k o w e j d la  lu d ­
n o śc i. P. w o je w o d a  p o le c ił u d z ie ­
lić  m ie sz k a ń c o m  sp a lo n e j w s i z a ­
pom og i p ie n ię ż n e j i p rz y rz e k ł d a l ­
sz ą  pom oc w  c e lu  o d b u d o w a n ia  
z n is z c z o n y c h  b u d y n itó w .

Z N IS Z C Z E N IE  80 Z A B U D O W A Ń
W  ty m  sa m y m  d n iu  w y b u c h ł 

p o ż a r  w e w si C zyżów  w  pow . z ło ­
to w sk im , n is z c z ą c  30 b u d y n k ó w . I 
w  ty m  w y p a d k u  w o je w o d a  p o śp ie  
szy ł d o tk n ię ty m  k lę s k ą  m ie sz k a ń ­
com  z p o m o cą .

O b a  p o ż a ry  p o w s ta ły  w  c z a s ie  
p rz y g o to w a n ia  p iecz y w a  św ią te c z  
n eg o  z o k a z ji p rz y p a d a ją c y c h  

gdz ie  w p o c z e k a ln i w k ró tc e  w k ró tc e  ś w ią t  g re c k o  - k a to l ic -  
z m a r ł . P r z y  d e n a c ie  n ie  zn a le z io -  k ic h .
no ż a d n y c h  d o k u m e n tó w . I.ioKa O L B R Z Y M I P O Ż A R  P O D  RÓW - 

d om u  n i t

tym  jed n ak  w ypadku  chodziło o do­
bro i  donm em ano  szczęście żywego 
człowieka.

D r. L. M., jak o  człowiek z ak a ­
dem ickim  stopniem , m iał obowiązek 
do trzym an ia  swego słowa, zwłaszcza 
k iedy stosunki m a te rja ln e  rodziny 
narzeczonej uksz ta łtow ały  się n iepo­
m yślnie. P rzez  porzucenie p . F . po 
upływ ie pó łtrze  "oku z motywów, 
nodanych prze  rżonego, p rzy ­
sporzył on posz. ...w ane j dużo głę­
bokich cierp ień  n a tu ry  m oram ej, n a ­
raz ił ją  n a  w styd  w oczach całej 
rodziny, w yrządził ciężki zaw ód i o- 
sta teczn ie  w ielką szkodę m a te rja ln ą .

Z tych  względów sąd  uznał dr. 
L  M. w innym  w ykroczeń, zarzuco­
nych m u przez a k t oskarżen ia  i 
p rzy jm ując  ja k o  okoliczność łago­
dzącą, że obw iniony nio by ł dotąd 
k a ra n y  przez Izb ę  L ekarską , w ym ie­
rzy ł obw inionem u k a rę  I I I  stopnia , 
t .  j .  naganę, obostrzoną ogłoszeniem 
w yroku, z podaniem  in icjałów  imie­
n ia  i  nazw iska  oraz m .eisca jego

to rz y  w sp o m i a n e g o  
z n a ją  sa m o b ó jc y

D o c h o d z e n ie , c e le m  u s ta le ń  ,a  
o so b is to ś c i d e n a ta ,  p ro w a d z i p o l i­
c ja  X l-g o  k o m is a r ja tu .

Kupowali konie
Płacąc fałszywemi 1Q-złot5wkami
K A L IS Z , 6 . IV . ( te l .  w ł .) .  —  

W  B ła s z k a c h  i o k o lic y  p oczę ły  
p o ja w ia ć  s ię  w  o b ieg u  m asow o  
10 -z lo tó w k i, z w ła s z c z a  w  d n i t a r ­
g o w e , g d z ie  o f i a r ą  f a łs z e rz y  p a ­
d a l i  p rz e w a ż n ie  w ło ś c ia n ie , p rz y  
B p rzeu aży  b y d ła . E n e rg ic z n e  ś le ­
d z tw o  d o p ro w a d z iło  do u ję c ia  
d w ó c h  o so b n ik ó w : n ie ja k ie g o
Id z ie g o  G o łem b io w sk ieg o  i  szw a-

N E M
R Ó W N E , 6 . 4 . —  W ie ś  M a łą  

S o lp ę , w  pow . ró w ie ń s k im  n a w ie ­
d z ił o lb rz y m i p o ż a r , k tó re g o  p a ­
s tw ą  p a d ło  37 g o sp o d a rs tw .^  

P o ż a r  p o w s ta ł  z n ie s tw ie rd z o -  
n e j  d o tą d  p rz y c z y n y , p ra w d o p o ­
d o b n ie  s k u tk ie m  n ie o s tro ż n e g o  ob 
c h o d z e n ia  s ię  z  o g n iem  w  z a b u d o ­
w a n ia c h  JeW d o ch a  J a r m o lu k a .  
S iln y  w ia t r  p r z e r z u c a ł  sn o p y  

° r a  je g o , M ic h a ła  W itc z a k a  ze is k ie r  n a  s ą s ie d n ie  z a b u d o w a n ia  
w si S o b ie sę k i, g m . Iw a n o w ic e . j i  n ie o a w e m  c a łą  w ie ś  o b ję ło  m o- 

G o łem b io w sk i s c h w y ta n y  zo- rz e  p łom ieni.. S p ło n ę ło  80 b u d y ń  
s t a ł  n a  g o rą c y m  u c z y n k u , g d y  na  lrów, i r w e tn a r z  ży w y  i m a r tw y , 
ja r m a r k u  w  B ła s z k a c h  t r a k to w a ł  k ilk a  e só b  u le g ło  p o p a rz e n iu , 
k u p n o  k o n i o d  w ło ś c ia n in a , p ła -  A k c ja  lu to w n ic z a  t r w a .  W  cza- 
c ąc  m u  s a m e m i fa łs z y w e m i dz ie - s ie  p o ż a ru  ro z g ry w a ły  s ię  w s trz ą -  
s ię c io z ło tó w k a m i. P o m o c n y m  m u  ' s a ją # e  s c r y  S t r a ty  s ą  o lb rzy m ie , 
w te m  b y ł i  W itc z a k . Obu a re s z ­
to w an o  i p rz e k a z a n o  w ład zo m  s ą ­
dow ym -

T a s a k i e m  z a m u r d c - w a  p r z y j a c i e l a
Sensacyjny proces w K aku .e

K R A K Ó W , 6.4. W  tych  dniach 
sian ie  p rzed  sądem  Bolesław  O lej­
niczak, student U. J . ,  oskarżony o 
zb rodn ię  zabójstw a, dokonanego na 
osoDic K oleg i swego, ś. p . S tan is ła ­
wie Lechowiczu.

S praw a ta  p rzedstaw ia  się n a s tę ­
pująco. D n ia  26 m a rja  1933 r . 
dziew częta w iejskie z Przew ozu zna­
lazły w  zbożu zwłoki m ężczyzny z 
licznemi ran am i m iażdżonem i i  cię­
tem u P o lic ja  w szczęła energiczne 
dochodzenie i, ju ż  n a z a ju trz  ze tknę­
ła  się z  jed y n ą  obcą osobą w P rz e ­
wozie, J a n in ą  P rag n ącą , u  k tó re j 
znaleziono ślady  k rw i n a  odziezy 
P rzesłuch iw ana tw ierdziła , że była 
św iadkiem  zabó js tw a  i  odtw orzyła 
przebieg zbrodni, a  ja k o  spraw ców  
w skazała sw ych znajom ych ze wsi 
B orusow ej, J a n a  K raw czyka i E a - 
genjuszj. S tęp ien ia . Z eznania tc  
jednak  okazały się zgrani u fa łszy ­
we. Tym czasem , po lic ja  t r a f i ła  na  
jak iś  dokum ent i  drobiazgi, k tó re  
w ieśniacy w yjęli z kieszeni zam or­
dowanego p rzed  przybyciem  policji. 
D okum ent opiew ał n a  nazw isko Le­
chowicza, zam ieszkałego w Lim ano­
wej. N a  te j podstaw ie stw ierdzono 
identyczność zabitego, a następn ie  
osobę zb rodn ia rza  —  B olesław a O- 
Icjniezaka.

S praw ca m orderstw a, syn poste­
runkow ego P . P . z B rzeżan, od n a j­
młodszych la t  zd rad za ł chęć poświę­
cenia się stanow i duchownemu. 
W stąp ił w ięc dc sem inarjum  du • 
eliownogo we L irow ie, s tud jow ał tc- 
ologję n a  U niw ersytecie J a n a  K az i­
m ierza, następn ie  p rzen iósł się do 
Poznania, by ł ro k  w sem inarjnm  w 
P ińsku , w reszcie przez dw a m iesią­
ce w W iln ie . O statecznie opart się 
w K rakow ie  o kościół narodow y i 
zaczął stud jow ać teologję praw o­
sław ną w  W arszaw ie.

S tu d ju jąc  w sem iuarjum  kościo­
ła  narodow ego w K rakow ie, O lejn i­
czak poznał się z E m ilją  K orczyń­
ską, có rką palacza fabrycznego. Za­
w iązał się rom ans, w  k tórego  w yni­
ku przyszło  n a  św ia t dziecko. W  
k ró tk i czas później O lejniczak za­
w arł now ą znajom ość, z A nną M u- 
szanką, k tórej rów nież przyrzek ł 
małżeństwo, a  naw et oficja ł aie się 
z n ią  zaręczył.

IV tym  czasie, a było to  m niej 
więcej w lu tym  1933 r., O lejniczak 
poznał S tan isław a  Lechowicza. Obaj 
studenci zam ieszkali razem  p rzy  ul. 
D ietlow skiej. O lejn iczak pewnego 
d n ia  p rzedstaw ił Lechowiczowi K o r­
czyńską, jak o  sw oją żonę. Gdy fu n ­
dusze się w yczerpały, K orczyńska 
pen róciła do rodziców , a  Lechowicz 
postanow ił swego p rzy jac ie la  spro­
wadzić z b łędnej drogi, aby ten  nie 
skrzyw dził K orczyńsk iej, względnie 
M uszanki, O statecznie, gdy  persw a­
zje nic pom agały, Lechowicz zagro­
ził O lejniczakow i, żc zdem askuje go 
wobec obu kobiet.

W  głowie O lejn iczaka pow stała 
myśl zabó jstw a Laokowięzaj k tó rego

uw ażał za  swego w roga . Um ów ił się 
więc z nim  n a  wycieczkę, a  w przed 
dzień zakupił w sklepie żelaznym  na 
K azim ierzu s ta ry  ta sak . W  odle­
głości około p ó łto ra  k ilom etra  od o- 
sta tn iego  przew ozu przez W isłę do 
wsi M ogiły, gdzie n iby to  obaj mie­
li iść n a  odpust, O lejn iczak k ilku­
dziesięciu ciosam i w głowę, szyję i 
ręce zab ił Lechowicza, zab ra ł teczkę 
z książkam i zam ordow anego i po 
skrzętnem  za ta rc iu  śladów  pow rócił 
do K rakow a. W  K rakow io w yniósł 
z m ieszkania, w ym eldow ując siebie

i Lechowicza do W ilna. P rzez  k ilka 
dni jeszcze m ieszkał w K rakow ie, 
udzielał lekcyj, odw iedzał K orczyń­
ską, aż wreszcie został aresztow any.

Do fa k tu  zabó jstw a O lejniczak 
przyznał się. Tw ierdzi on jednak , że 
w k łó tn i o  K orczyńską Lechowicz 
porw ał się z nożem n a  niego, a on 
w yrw ał m u nóż i zab ił w obronie 
w łasnej,

N a rozpraw ę, k tó ra  odbędzie się 
przed Sądem  Przysięg łych , zawe­
zw ano 53 świadków, a  więc p raw ­
dopodobnie proces p o trw a  dłużej.

Sensacfe s?dowe
w Poznaniu

P O Z N A Ń , 6 . 4. —  W  n a jb l iż ­
sz y c h  d n ia c h  o d b ę d z ie  s ię  w  P o ­
z n a n iu  k ilk a  n ie z w y k le  in t e r e s u ­
ją c y c h  p ro c e só w  są d o w y c h .

D n ia  9 b. m . p rz e d  S ą d e m  O k r. 
to czy ć  s ię  b ę d z ie  p ro c e s  p rz e c iw  
s p ra w c o m  n a p a d u  n a  p o r . S ie ­
w ie rs k ie g o  z 3 p . lo tn .  N a  ła w ie  
o sk a rż o n y c h  z a s .ą d ą :  M a ty ld a
E l le r t ,  Z en o n  P ry m o w ic z  i E d w . 
P a le w ic z .

D n ia  11 b. m . to c z y ć  s ię  b ę d z ie  
p ro c e s  p rz e c iw  k a s je ro m  k o le jo ­
w e j e k sp e d y c ji  to w a ro w e j E d ­
m u n d o w i B ra u n o w i i W ła d y s ła ­
w ow i K o n ie c z n e m u . —  B ra u n  o d ­
p o w ia d a ć  b ę d z ie  za  d e f r a u d a c ję
3.000 zł. K o n ie c z n y  z a ś  za  d e f r a ­
u d a c ję  30.u00 zł.

T ego  sam eg o  d n ia  n a  ła w ie

o sk a rż o n y c h  z a s ią d z ie  A g n ie sz k a  
N a ra m k o w a , k tó i a  w s k u te k  
p rz e jś ć  o ra z  sp o w o d u  m a l t r e to ­
w a n ia  je j  p rz e z  m ę ż a  u s i ło w a ła  
p o z b a w ić  go ż y c ia . R o zp raw a  t a  
to c z y ć  s ię  b ę d z ie  p rz y  d rz w ia c h  
z a m k n ię ty c h .

D n ia  16 b . m . n a  ła w ie  o s k a r ­
ż o n y ch  S ą d u  O k ręg o w eg o  z a s ią ­
dzie  J e r z y  R o d z iew icz , k tó r y  b ę ­
dz ie  o d p o w ia d a ł z a  p o s t rz e le n ie  
s t ró ż a  K okol iew icz a  i u s i ło w a n ie  
p o s t rz e le n ie  A k w ilin y  T e r le c k ie j .

W re s z c ie  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h  o d b ę d z ie  s ię  ro z p r a w a  
p rz e c iw  fu n k c jo n a r ju s z o m  k o le ­
jo w y m  W a w rz y n ia k o w i i N ie ­
d z ie lsk ie m u , k tó ry m  a k t  o sk a rż e ­
n ia  z a rz u c a  sp o w o d o w a n ie  k a ta ­
s t r o f y  k o le jo w e j w  g r u d n iu  z. r .  
w  P o z n a n iu .

H a p a ? ?  w *  i
i uwiąiieme dorciowmfcńw w piwnicy

.kronika Kaiiska
C ZY TELN IA  ROBOTNICZA 

tlru a  1 kw ietn ia  r . b., wobec 150 
czlankuw S tow arzyszenia  R obotni­
ków Uhrześc. „O gnisko" ks. pa tron  
dr. Zaborowicz dokonał poświęcenia 
lokaut czy te ln i robotniczej p rzy  ul. 
G órnośląskiej nr. 1. Po poświęceniu 
i przem ów ieniach okolicznościowych 
odbyło się trad y cy jn e  „Ja jko" dla 
członków Stow.

ZGON W E TE R A N A  
"W Kosmowie, gm . Ceków, pow. 

kalisk iego , zm arł i  pochow any zo-

Z T-wa Rieir.ieśiniueĝ
W  P IO T R K O W IE

T ow arzystw o R zem ieślnicze w 
P io trkow ie  zw ołuje na  d. 15 kw iet­
n ia  b. r., godz. 3 popołudniu W alne 
Zgrom adzenie sw ych członków w sa ­
li K ilińskiego.

Porządek  dzienny  zebran ia  zaw ie­
r a :  1) Z agajenie zebran ia , 2) W y­
bór przew odniczącego, 3) S praw o­
zdan ia  Z arządu  i K om . Rewiz., 4) 
B udżet na 1934 r., 5) W ybór ustę­
pu jących  2 czł. Z arządu  i 3 zastęp ­
ców, 6 ) W ybór 3 zł. K om . Rew i­
zy jnej i 2 zastępców , 7) W ybór 5 
czł. K om . B a lo tu ją c tj i 2 zastępców, 
8 ) W olne w nioski.

Spraw ozdanie  Z arządu  i p ro jek t 
budżetu  je s t do p rze jrzen ia  w kan- 
cc la rji T-wa codziennie, z w yjątk iem  
lw ią t, m iędzy 7 a 9 w ieczór.

W nioski w inny  być zgłoszone na 
tydzień  p rzed  term inom  zeb ran ia .

s ta ł ś. p . Jakób  M arczak, pow sta­
niec 1863 r., przeżyw szy la t  85.

OBŁAW A PO LIC Y JN A  .
Na te ren ie  K alisza i  pow iatu po­

lic ja  za rządziła  obławę n a  różne 
m ęty  społeczne. Z atrzym ano 22 o- 
sobników, podejrzanych  o różne 
przew in ien ia , p rzew ażnie kradzieże. 
W m elinach znaleziono różne przed­
m io ty  podejrzanego  pochodzenia. 
Przedm ioty  te  są  do odebrania w 
w ydziale śledczym  p. p. w  Kaliszu.

N A JB LIŻSZE IM PREZY  
W  niedzielę, an ia  8 b. m. w ystąp i 

w swoim bogatym  rep e rtu a rze  H an­
k a  Ordonówna, w  sa li Stow Rzem. 
Chrzęść., ul. P iekarska .

p  o  r  t

C a ła  z a g ro d a
B p l o n ę ł s

K A LISZ, 6. 4. (Tel. w ł.)- W e wsi 
S tru g i, gm. Zborów, pow. kolsKie- 
go, •pow stał pożar w  zagrodzie J ó ­
zefa  O w czarka. Ogień począt z a g ra ­
żać sąsiednim  zaudowaniom, ta k  że 
p rzybyła s tra ż  ogniowa, chcąc za- 
pob;edz rozszerzan iu  się pożaru, m u­
sia ła  ochraniać inne budynki, odda­
jąc  na  pastw ę groźnego żywiołu za- 
grodę O w czarka. Spaliły  się: dom 
m ieszkalny, stodoła, obora, chlewy, 
w szystk ie  budynki gospodarskie, 
oraz cz te ry  krow y, dw a konie, kilka 
sztuk  nierogacizny, drób i n a rz ę d z i 
rolnicze. S tra ty  w ynoszą k ilkar^śc  e 
tysięcy złotych. O gień prawdopodob­
nie pow stał w skutek  zaprószenia.

W a lk i  w  C y rku
W czoraj w ystąpił do walki nowy 

atleta w czarnej masce. W  pierwszem 
spotkaniu położył on po 2 m inutach 
Kazimierczaka. Leskinowicz w  3 mi­
nucie zwyciężył W ięcka, Bielewicz w 
10 nńnut Szczerbińskiego, Leuschke 
w 5 minut Gomole. Sztekker w al­
czył z bar. Blombergiem na remis. 
W reszcie K rauzer położył po 9 minu­
tach N agy’ego.
B o k s

PISA R S K I T R E N U JE  
Znany pięściarz w arszaw ski, Józef 

P isarsk i, k tó ry  w czasie m eczu Bu­
dapesztu  —  W arszaw a, rozegrane­
go w stolicy przed cz te rem a m iesią 
•;ami u leg ł z łam aniu  ręk i, powrócił 
już d zdrow ia po przeprow adzonej 
kuracji. P isa rsk i rozpoczyna w itych 
dniach system atyczny  tren in g .

Yems
N A SI T E N IS IŚ C I W YSZLI 

N A  O TW A R TE KORTY 
N otu jem y początek  g ie r  tren in g o ­

w ych w tenisie. Na ko rtach  Legji 
tre n u ją  już -  Tłoczyński i  W it- 
tinan , a  także  Je rzy  Stolarow .

Sezon tenisow y rozpoczyna się. w 
Polsce w  dniu 14 b. m. W  dniu tym  
przybyw a do W arszaw y tr e n e r  w ie­
deński, Bolsano, zaangażow any 
prze-, Polski Zw. Tenisowy,

W dniu 15 b. m. rozpoczyna się 
w W arszaw ie dw utygodniow y obóz 
treningow y d la  czołowych naszyci 
g raczy  pod kierunkiem  Bolsany W 
obozie w ezm ą udział: Jędrzejew ska, 
H ebda, Tłoczyński, W ittm an  i M aks 
Stolarow.

Po skończonym obozie iedna cześć 
n.-Kzcj e lity  tenisow ej uda się na  
m istrzostw a Czechosłowacji, a  d ra ­
ga —  n a  m istrzostw a  A ustH '

T rener Bolsano przez cały  m aj 
trenow ać będzie młodych graczy w 
Krakowie, a  przez czerw-ee —  w Fo 

i znaniu.

Pal&a notna

K A L IS Z , 6 . 4. ( te ł .  w ł .) .  — Do 
z a g ro d y  K a z im ie rz a  • G o liń sk ie g -  
w e w s i J a ź w in ó w , gm . S om po lno , 
pow . k o lsk ieg o , w esz ło  oko ło  g o ­
d z in y  1-e j w  n o cy  d w ó ch  z a m a  
sk o w a n y c h  i u z b ro jo n y c h  w  r e ­
w o lw ery  b a n d y tó w  W  m ie sz k a ­
n iu  z n a jd o w a li  s ię  w ó w c z a s : żo­
n a  G u liń sk ie g o  l czw o ro  dz iec i.

Z b u d z iw s z y  G o liń s k a ,. b a n d y c i 
z a ż ą d a l i od n ie j  p ie n ię d z y , a  gdy

sp o tk a li  s ię  z o d m o w ą, z w ią z a li 
k o b ie tę  i z a n ie ś li  do p iw n ic y , a  
la m i p o czę li p rz e s z u k iw a ć  m ie sz ­
k a n ie . Z d e n e rw o w a n i u ja d a n  ^m  
p sa  i n ie  z n a la z łs z y  p ie n ię d z y , 
u a n d y c i u c ie k li.

P rz e ra ż o n e  d z iec i d o p ie ro  n a d  
ra n e m  u w o ln iły  m a tk ę  z w ięzów  
i d o p o m o g ły  do w y d o s ta n ia  s ię  z  
n iw nicY . J P o l ic j a  w sz c z ę ła  p o śc ig  
za  b a n d y ta m i. -  |

Urz ą t i prokuratorski przygotowuje
Nakaz zwolnienia dlachiwskiego

U rz ą d  p r o k u r a to r s k i ,  p rzy  s to - p rz y g o to w a n y  b ę d z ie  d la ń  n a k a ż
łecz n y m  S ą d z ie  O k ręg o w y m , o trz y  
m a ł w d n iu  w c z o ra js z y m  z b iu r a  
u ła tw ie ń , M in is te r s tw a  S p ra w ie ­
d liw o śc i, a k ta  s p ra w y  J a n a  B la- 
ch o w sk ieg o , z a b ó jc y  ś . p . d y re k to  
r a  Z ak ład ó w  ż y ra rd o w s k ic h , 
K u e h le ra . W obec  d a ro w a n ia  p rz e z  
P a n a  P re z y d e n ta  R . P . p o zo s ta ­
ły c h  je sz c z e  B la c h o w sk ie m u  do 
o d b y c ia  d w ó ch  l a t  k a ry  w ię z ie n ia ,

z w o ln ie n ia . O b liczo n o , i e  B lach o w  
sk i w y p u sz c z o n y  m a b y ć  n a ' w o l­
n o ść  z w ię z ie n ia  M o k o to w sk ieg o  
d n . 28 b. m ., g d y ż  w  d n iu  ty m  
ro z p o c z ą ł f o r m a ln ie  o d b y w a n ie  
k a ry  p rz e d  dw o m a la ty .

Ze s t ro n y  o rg a n iz a c y j ro b o tn i­
c zy ch  w  Ż y ra rd o w ie  p o d ję te  zo­
s ta ły  s t a r a n i a  o z n a le z ie n ie  z a ­
t r u d n ie n ia  d la  B la c h o w sk ie g o ,

P IŁ K A R Z E  SPA RTY  W Y BIERA  
JĄ S IĘ  DO PO LSK I

Z nakom ity  zespół p iłkarsk i p ra s ­
k iej S p a rty  w ybiera  się w d rug iej 
połowie lipca lub pierw szej połowie 
s ierpn ia  n a  k ilka  spo tkań  do Polski. 
P IŁK A R STW O  POL.SKIE W  CZE- 

CHOSŁOW  4C JI
C zeska d rużyna  p iłk a rsk a  w  K ar­

w inie po raz  p ierw szy w ystąp iła  z o- 
bu byłym i g raczam i Polonii karw iń- 
sk iej, M atuszyńskim  i Pulczańskim , 
k tó rych  zdołała d la  siebie pozyskać.

K arw ina w alczyła z czeskim  ze­
społem  A SK  Sucha, odnosząc w yso­
kie zwycięstwo, przyczem  strze lca­
m i w szystkich b ram ek  byli obaj Po- 
łacy. .

W spom niany k lub cz tsk  czyni dal 
sze w ysiłki, aby przeciągnąć na  
sw oją stronę innycr p iłkarzy  pol­
skich, k tó rzy  p racu jąc  w  czeskich 
kopalniach zna jdu ją  się pod wpł; 
w am i swoich czeskich przełożonych, 
popierających w ysiłki czeskiego k lu ­
bu.

ZARZĄD D ZIEN N IK A RZY  
LW OW SKICH

W alne zgrom adzenie Lwowskiego 
K oła D ziennikarzy Spurtow ych w y­
brało  n astęp u jący  zarząd : p rezes — 
red. Konig. W iceprezes —  dr. Mi- 
rzyński. Członkowie —  ■ed. P rzy- 
jy lsk i, p. R zepka i red. SusRcrmann.
I I  K ON GRES K LLTU RY  FIZYCZ­

N E J  K O B iET
W  dniach 28 i 29 b. m  odbędzie 

się w stolicy I I  K ongres K ultury  
F izycznej Kobiet.

K ongres dostępny je s t  d la  w szyst 
kich, in teresu jących  się spraw am i 
w. f. kobiet Osoby p ragnące  uczest 
niczyć w kongresie  w inny zaopa­
trzy ć  się w  k a r ty  uczestn ictw a, k tó ­
re  uzyskać m ożna w  S ekre tariac ie  
T -w a K u ltu ry  F izycznej Kobiet, 
W arszaw a, R aszyński 58 m. 18, po 
uprzedniem  w płaceniu n a  konto 
PKO N r. 28170 kw oty  dwóch zło­
tych.

«iJo w a
S k a ro a  h r . B ra s o w e j

W A RSZA W A . —  N a ćlzicu 24-go 
b. m. w yznaczona zosta ła  w Sądzie 
A pelacy jnym  sp raw a m organatycz- 
nej m ałżonki w ielkiego księcia  M i­
chała R om anow a, h r. N a ta lji B ra ­
sowej, o zw rot m ajątków , skonfisko­
w anych n a  podstaw ie T ra k ta tu  R y­
skiego. Chodzi tu  o olbrzym ie te re ­
ny  pod  Częstochową, k tó ry ch  w ar­
tość w ynosi k ilk a  m iljonów  złotych. 
S ąd  O kręgow y w  Częstochowie od­
dalił pow ództw o hraD iny B raso  
wej.

A d w o k a t  s k a rż y  
z  w ię z ie n ia

W A R SZ A W A . —  G łośna sp raw a 
aresztow anego w  ub. m iesiącu adwo­
k a ta  stołecznego, S tan isław ? Ł ypa- 
cewicza, pozostającego pod zarzu ­
tem  puszczania  w  obieg czeków bez 
pokrycia , będzie p rzedm iotem  roz­
p raw y  w sądzie dyscyplinarnym  N a­
czelnej R ady  A dw okackiej. Rada 
W arszaw skiej Izb y  A dw okackiej u- 
ch w aliła w ub. tygodniu  zaw ieszenie 
adw okata  Łypacew ioza w jego dzia­
łalności zaw odowej, aż do czasu roz­
s trzygn ięc ia  spraw y, będącej powo­
dem w szczęcia p rzeciw  niem u postę­
pow ania karnego. Decyzję tę  zako­
m unikow ano aresztow anem u adw o­
katow i w w ięzieniu n a  „P aw iaku11.

J a k  się jednak  okazuje , adw. Ły- 
paecwicz nie zgadza się n a  zaw iesze­
nie i wniósł zażalenie do N aczelnej 
R ady  A dw okackiej.

T a je m n ic e  
to ru  w y ś c ig o w e g o

W A R SZA W A . —  P óźnym  wie­
czorem skończyły się przem ów ienia 
obrońców. N astępn ie  zab ie ra li głos 
oskarżeni w  osta tn iem  słowie. Cha­
rak te ry styczne  było ośw iadczenie 
Podgórskiego, iż p rzeg ra ł on ogółem 
na w yścigach 50.000 doi. Około go­
dziny 9.30 sad  ogłosił w yrok, k tó re ­
go m ocą uznani są  w innym i w szy­
scy oskarżen i, z W3rją tk icm  pods. 
Zganiacza, k tórego uniew inniono.

S ąd  sk a z a !: R akow cra  n a  rok
więzienia i  5.000 zł. grzyw ny, U- 
k ra ińczyka n a  9 m iesięcy w ięzienia, 
Podgórskiego n a  7 m iesięcy wiezie­
n ia , Boh G rudę, W ład. G ibka, Le­
w andow skiego, J a n a  G rudę i K ło- 
szew skiego skazano  n a  6 m iesięcy 
w ięzienia z zawieszeniem k a ry  na  
przeciąg  2 la t.

S p ra w a  b . s ę d z ie g o  
Ł o p a tty

W A R SZ A W A . —  D nia 12 kw iet­
n ia  r . b. n a  w okandzie Sądu  A pe­
lacyjnego znajdzie  się g łośna spraw a
b. sędziego Ł o p a tty , skazanego w 
Sądzie O kręgowym na 5 la t więzie­
nia, za  szantażow anie bank iera  
K om golda.

Ja k  wiadomo, Ł opa tto  ko rzy sta ­
jąc  ze swego stanow iska w K om isji 
W alk i z N adużyciam i p rzy  M  n. 
S karbu , dom agał się okupu od ban ­
k iera , zam ieszanego w a fe rę  zc sfa ł- 
szowamemi obligacjam i.

J


